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Rok XXVII

Co zrobi teraz Hitler?
W stosunku do rządu kanclerza Papena przejdzie do opozycji, a w sprawie teroru 
politycznego wyda rozkaz towarzyszom partyjnym dalszego mordowania się bez 

litości
Berlin, 16. 8. (PAT.) W organie 1 

ciężkiego przemysłu „Rheinisch West- 1 
faelische Ztg.“ Hitler ogłosił wywiad, 
w którym m. in. winę za niepowodzer 
nie konferencji z prezydentem Hinden- 
burgiem przypisuje wyłącznie kancle­
rzowi Papemowi. Hitler utrzymuje, że 
sprawa odrzucenia jego kandydatury 
na stanowisko kanclerza była przesą­
dzona już przed jego wizytą u prezy­
denta Hindenburga. Wobec rządu Pa­
pena partja narodowo-socjalistyczna 
przejdzie do opozycji, której charakter 
zależeć będzie od rozwoju wypadków

Na pytanie, dlaczego narodowi-so- 
cjaliści nie zgodzili się na propozycje 
Hinuenburga, gwarantujące większe 
korzyści, Hitler oświadczył: nigdy nie 
odstąpię prawa pierworództwa za mi­
skę soczewicy. W sprawach zasadni­
czych gotów jestem podjąć raczej każ­
dą walkę i narazić się na prześladowa­
nie, niż sprzeniewierzyć się sobie sa-

memu i ruchowi narodowo - socjali­
stycznemu. Innego stanowiska nie 
zrozumieliby zresztą pozostali przy­
wódcy narodowo-socjałistyczni, którzy

zupełnie solidaryzują się z naczelnym 
wodzem.

Na pytanie, jak partja narodowo- 
socjalistyczna zareaguje na akty tero­

ru politycznego, Hitler oświadczył, że 
istnieje prawo koniecznej obrony, od 
którego zastosowania nie damy się 
odstraszyć głupiemi frazesami o po­
koju i porządku. Narodowi socjaliści 
do ostateczności walczyli środkami le- 
galnemi. Mordowanie członków na­
szej partji wkrótce się skończy.. Oso­
biście zmuszony będę wydać moim to­
warzyszom partyjnym rozkaz zastoso­
wania prawa koniecznej obrony. Par­
tja narodowo - socjalistyczna będzie 
wałczyła o władzę. Środki tej walki 
będą zależały od metod, jakiemi posłu­
giwać się będzie przeciwna strona.

Echa katastrofy pod Gdynią
Gdynia, 16. 8. (Tel. wł.). Dziś 

przed południem, przy licznym udziale 
publiczności, złożono na tutejszym 
cmentarzu katolickim zwłoki śp. Mas­
salskich i konduktora Wiśniewskiego, 
którzy zginęli w ubiegłą sobotę w kata­
strofie autobusowej pod Redą.

Rozpowszechnione w niektórych 
dzielnicach wiadomości, że szofer nie­
szczęsnego autobusu, Skwierczyński, 
który wyszedł z katastrofy cało, zmarł 
wczoraj z powodu pęknięcia serca, nie 
są prawdziwe. S. B.

Lot prof. Piccarda
Berno, 16. 8. (PAT). Warunki

atmosferyczne są tak niepomyślne, że 
lot prof. Piccarda we środę nie odbędzie 
się..

Olbrzymi pożar spichrzów zbożowych w Chicago, skąd ogień przerzucił się na 
słynne rzeźnie oraz rozległe plące, zapełnione drzewem i węglem, wyrządzając

szkody na sumę 50 miljonów złotych.

W
Napad hitlerowców na ludność polską

powiecie złotowskim dzicz hitlerowska zdemolowała dom 
zamieszkany przez Polaków

Berlin, 16. 8. (PAT.) We wsi 
Głomsk (Glumen) w pow. złotowskim

Morderstwo głośnego międzyn. oszusta
Pdgar Bourbon, pułkownik armji amerykańskiej, ge- 

nerał turecki i pretendent do tronu albańskiego w jednej
osobie

Paryż, 16. 8. 
tonią

(Tel. wł.). Docho- 
„ - sprawie zamordowania ks.

ogara burbońskiego ustaliły, że ma się 
U i c,zyn'e.nia ze zwykłą mistyfikacją 

oszukańczą. Zamordowany bowiem 
Przez swoją narzeczoną rzekomy książę 

y> poszukiwanym już od szeregu lat 
Przez urzędy policyjne kilku państw a- 

rzystą i hochstaplerem.
Jak ustalono, po raz pierwszy ukazał 

ę on w roku 1910 w Wiedniu pod na- 
zwiskiam ks. Edgara Bourbon, który 
Przybył z Nowego Jorku, lecz już wów- 
_zas policja wiedeńska powzięła podej- 
_ «na co do jego tożsamości. Następnie 
, Yjechal on do Gandawy, gdzie na kil- 

zaginąj po nim wszelki ślad. Wka lat

r. 1913 „książę Edgar“ ponowiiie wy­
płynął w Tryjeście i Fiume, gdzie po­
pełnił szereg oszustw, podając się za 
pułkownika armji amerykańskiej, za 
generała tureckiego, a nawet ■ preten­
denta do tronu albańskiego. Najczę­
ściej jednak aferzysta powoływał się 
na pokrewieństwo z Habsburgami, co 
w głównej mierze przyczyniło się do 
wywołania nieufności wobec niego w u- 
rzędach policyjnych.

Jak donoszą, przesłuchiwana po­
nownie morderczyni „ks. Edgara“ o- 
świadczyła, że narzeczony jej brał żywy 
i czynny udział w ostatnich zamachach 
hiszpańskich.

hitlerowcy napadli na tamtejszą lud­
ność polską.

Biuro Conti przebieg zajścia przed­
stawia w sposób następujący:

Po obchodzie ochotniczej straży po­
żarnej doszło do bójki między kilkoma 
umundurowanymi szturmowcami i 
Polakami. Po obu stronach byli ran­
ni. Hitlerowcy opuścili wieś, aby przy­
wołać na pomoc swych towarzyszy. 
Po nadejściu posiłków' napadli na jed­
ną z zagród, z której rzekomo obrzu­
cano ich kamieniami. Hitlerowcy zde­
molowali dom. Jeden z kamieni wpadł 
również do domu, w którym mieści się 
szkoła polska. 10 hitlerowców aresz­
towano.

Zgon St. ks. Lubomirskiego
Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.). — 

W Karlovych Varach zmarł we wtorek 
zrana Stanisław Lubomirski, prezes 
„Leviatana“ i prezes Związku banków 
polskich, (w)

Praga, 16. 8. (PAT). Czeskosło- 
wacka Agencja Telegraficzna donosi, że 
w Karlovych Varach zmarł nagle dziś o 
godz. il rano ks. Stanisław Lubomir­
ski, który wczoraj przybył tam na ku­
rację i zamieszkał w hotelu Rudolfs- 
hof.

Katastrofa autobusowa
Mor. Ostrawa. 16. 8. (PAT.) — 

Kolo Węgierskiego Hradyszcza na Mo­
rawach doszło do katastrofy autobu­
su, który wiózł robotników do pracy 
w zakładach Bat‘y w Zlinie.

Wskutek nieuwagi kierowcy auto­
bus, wiozący 29 pasażerów, stoczył, się 
z 5-metrow'ego nasypu i uległ rozbiciu. 
15 osób, ciężko rannych, odwieziono 
do szpitala.

Zbiórka na samolot 
dla Hauznera

Chicago, 16. 8. (PAT.) Tutejsza 
kolonja polska zebrała przeszło 5 000 
dolarów' na samolot dla Stanisława 
Hauznera. Aparat został już zamó­
wiony.

Huzner planuje lot do Polski w 
pierwszej połowie października.

Ucieczka z więzienia
Nowy Jork, 16. 8. (PAT.) W 

miejscowości Granite w stanie Oklaho­
ma 23 więźniów zbiegło z miejscowego 
zakładu karnego. 4 zbiegów zdołano 
ująć.

Pozostali złoczyńcy teroryzują oko­
licę, dopuszczając się rabunków oraz 
wymuszając okupy od przejeżdżają­
cych automobolistów.

Światowa konferencja żydowska w Genewie
Żydzi poważnie są zaniepokojeni rozwijającym się wszędzie 

antysemityzmem
które miałyby w tym celu podpisać 
m iędzyin arodo wą kom wenc ję.

Ki

Krwawe zajście w Krakowie
Znieważony oficer zastrzelił pijanego podoficera

Podoficer rzucił się na porucznika i 
^policzkował go.

lohył rewolweru
Szndriakó w’ 17' 8- (TeL wŁ)- Na uL 

Pualnej wynikło zajście między pe- 
t ”yn? Porucznikiem a pijanym sierżan- 
ficpr który został napomniany przez o- 
d>ur żołniZaC’h^W,aili6 Się tiańbiąoe mun-

Warszawa, 17. 8. (Tel. wl.). — 
W Genewie otwarto światową konfe­
rencję żydowską pr.zy udziale 125 dele­
gatów z 18 państw. Po amerykańskiej 
najliczniejsza jest delegacja Żydów z 
Polski, którą stanowią przedstawiciele 
gmin żydowskich z Warszawy, Krako­
wa, Lwowa i Wilna, dalej żydowskich 
kupców i rzemieślników oraz parla­
mentarnego koła żydowskiego.

W toku dyskusji, rozpatrywano pro­
jekt włoskiego prof. Tedeschiego, do­
magający się zwalczania antysemityzmuZnieważony oficer

czterema strzałami położył Sierżanta względnie wszelkich podżegań rąsowo-

lerskv

trupem, poczem zgłosił się do komendy 
garnizonu i oddał się w ręce władz 
wojskowych

religijnych prze® wprowadzenie spe­
cjalnych postanowień prawnych do ko­
deksów karnych wszystkich państw,

Delegaci Żydów niemieckich dowo­
dzili, że Niemcy stali się głównym kra­
jem eksportu teoryj antysemickich.

Prezes komitetu żydowskiego w Pa­
ryżu Motzkim charakteryzował położe­
nie Żydów w Niemczech jako pogromy, 
domagając się podniesienia jaknajgło- 
śniejszego protestu przeciwko traktowa­
niu Żydów w Niemczech.

Poseł do Sejmu polskiego Rozmaryn 
mówił o sytuacji gospodarczej Żydów 
w Polsce, dowodząc, że wkraczanie pań­
stwa w dziedzinę gospodarki prywat­
nej, co się dzieje obecnie niemal wszę­
dzie, oznacza przedewszystkieen ruinę 
żydów, (w)
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Kanał sueski
Wrażenia ze Wschodu

Koleją z Port Saidu do 
botccach królewskich

Kairu — IF gro-

(Od własnego korespondenta „Kur jera Poznańskiego")
Kair, w liipcu.

Port Said nie jest miastem cieka­
wym. Pociąga atoli cudzoziemca tern, 
że stanowi punkt wyjścia kanału suez- 
kiego, który łączy morze Śródziemne z 
morzem Czerwonym, a zarazem stano­
wi granicę pomiędzy dwoma lądami 
stałemi, afrykańskim i azjatyckim.

Długość kanału wynosi 160 km, sze­
rokość 60 — 110 m., a głębokość około 
10 metrów.

Jeżeli budiowa kanału pochłonęła ko­
losalne sumy, to utrzymanie jego, któ- 
rem zajmuje się Towarzystwo Kanało­
we, zapewne niewiele mniejszych, sta­
łych, wymaga ofiar.

Bo z jednej strony morze nieustan­
nie wnosi do kanału ogromne masy 
mułu, a z dirugiej strony wichry ciągle 
grożą zasypaniem go przez piasek, pu­
stynny. Dlatego też w miejscach, gdzie 
istnieje niebezpieczeństwo zasypania, 
kanał chroniony jest przez odpowied­
nio wysokie tamy.

Niezależnie od tego trzeba go prawie 
nieustannie Lagrować, aby nie dopuśeie 
do zamulenia przejazdu. Z tej to przy­
czyny powstały w pustyni wzdłuż ka­
nału wioski, miasta i miasteczka, za­
mieszkane przeważnie przez ludność, 
która stałe pracuje przy kanale i z jego 
istnienia czerpie swą egzystencję.

Z pociągu kolei, która prowadzi z 
Port Saidu do Kairu, a biegnie tuiż nad 
kanałem aż do stacji Ismailia, mogliś­
my obserwować ruch na kanale.

Wody wprawdzie nie było widać, 
gdyż zasłaniały ją, tamy nadbrzeżne, 
ale właśnie dlatego widok był tem- 
bardziej intrygujący i osobliwy.

Wydawało się nam, jakoby kolosy 
morskie zmyliły drogę, i zamiast pruć 
fale oceanu, usiłowały mozolnie prze­
pchać się przez pustynne piaski.

Wielka była radość wśród uczonych 
egiptologów, gdy odnaleźli grobowiec 
Tutenkamona, gdyż zachował się on 
w stanie zupełnie pierwotnym.

Po usunięciu piasku i kamieni zna- 
leziono zapieczętowaną bramę, a we 
wnętrzu grobu wszelkie przedmioty, 
jakie włożono zmarłemu królowi, mia­
nowicie stoły i krzesła wspaniałe, broił 
i złociste sandały, szaty, a nawet po­
żywienie.

W drugiej komnacie spoczywał 
król w ogromnym sarkofagu kamien­
nym. Mumja królewska znajdowała 
się w kilku trumnach, zawinięta była 
w, grubą powłokę szczerozłotą, prze­
ślicznie wykładaną mozaiką i drogie- 
mi kamieniami. Na tej powłoce, gdzie 
przypadała głowa, wymalowano twarz 
tak, iż wyglądało to, jakoby faraona 
złożono do grobu w złocistej zbroi. Jak

Wykrycie spisku rewolucyjnego w Japonji
Spiskowcy planowali wymordowanie członków obecnego 

gabinetu japońskiego
U on dyn, 16. 8. (Tel. wh). Jak do­

noszą z Tokio, władze policyjne wpa- 
dły na trop spisku rewolucyjnego, któ­
rego celem było dokonanie nowych 
morderstw politycznych i zamachów 
na osoby urzędowe. M. in. spiskowcy 
planowali zamordowanie obecnego pre- 
mjera japońskiego, ministra spraw we­
wnętrznych i ministra finansów. Po­
nadto stwierdzono, że wykryty spisek

nam mówiono, samo złoto, znalezione 
w grobie Tutenkamona, ma ważyć o- 
koło 400 kg.

Wszystkie te arcydzieła zprzed ty­
sięcy łat mieliśmy sposobność oglą­
dać w muzeum w Kairze, gdzie roz­
mieszczono je i przechowano bardzo 
starannie. Zdołano nawet uratować 
przepiękne stare tkaniny.

Gały ten skarb z grobu faraona bu­
dzi ogromne zainteresowanie. To też 
stal© można widzieć gromady cieka­
wych, którzy pragną zobaczyć przede- 
wszystkiem te ostatnie, a tak cenne wy­
kopaliska, strzeżone nieustannie przez 
liczne i czujne straże.

Mumji Tutankamona ¡nie widzieli­
śmy, gdyż podobno rząd egipski kazał 
ją umieścić w miejscu cichem i ukry­
łem przed oczyma ciekawych, aby zma­
rły król miał spokój, którego tak pra­
gnął za życia.

Również nie mogliśmy wejść do 
grobu królewskiego w Tebach. Bo z 
powodu jakiegoś sporu pomiędzy od­
krywcą a rządem egipskim, grób został 
zamknięty i częściowo zasypany.

Natomiast zwiedzaliśmy szczegóło­
wo grób Amenofisa IV, który znajduje 
się obok grobu Iłutenkampna i ma być 
bardzo do niego podobny. Grób ten,

Tragiczna śmierć w Tatrach
Zakopane, 16. 8. (Tel. wJ,). — 

Wczoraj zamieściliśmy krótką wzmian­
kę o tragicznej śmierci na wycieczce w 
Tatrach ś. p. Marji Wdowickiej z So­
snowca, urzędniczki Tow. hr. Renard.

Szczegóły tego tragicznego wy­
padku przedstawiają się następująco:

Ś. p. Marja Wdowicka wraz ze swym 
mężem bawiła na wywczasach w Zako­
panem. Oboje z zamiłowaniem odda­
wali się taternictwu i rok rocznie wy­
jeżdżali w czasie urjopu w Tatry, przez 
cąły czas niemal mieszkając w górach, 
w schroniskach i urządzając dalekie, 
czasem niebezpieczne wyprawy.

Dnia ii b. m. małżonkowie. Wdo- 
wiccy wracali z kilkudniowej wyciecz­
ki w Tatrach, po stronie czeskiej.

Po przenocowaniu w szałasie w Do­
linie Raczkowej po stronie czeskiej, 
wyruszyli około 5 rano na przełęcz 
Raczkowa, celem zejścia na polską stro­
nę.

Około godz. 10 rafio na przełęczy 
Raczkowej zapadła gęsta mgła, wśród 
której turyści schodzili w dół w stronę 
Doliny Pysznej. W pewnym momen­
cie p. Marja Wdowicka poślizgnęła się

pozostaje w ścisłym związku z ostatnio 
dokonanemi w Japonji zamachami oraz 
z zamordowaniem premjera Inukai. U- 
stalono również, że spiskowcy byli fi­
nansowani przez szereg wybitnych o- 
sobistości, wrogo ustosunkowanych do 
obecnego reżimu w Japonji.

Dotychczas aresztowano 1-4 osób. Na 
czele spisku stał niejaki Imiamaitu.

tak samo, jak inne, jest malowany, to 
znaczy, że ściany komnat grobowych 
pokryte są pięknemi malaturami, przed- 
stawiającemi epizody z życia niebosz­
czyka, oraz napisami, zawierającemi 
historję jego panowania.

A zdumienie wzbudzać musi w każ­
dym fakt, że te malatury, istniejące od 
tysięcy łat, wyglądają tak świeżo, jak 
gdyby niedawno były wykończone.

I jeszcze jeden szczegół. Dziś gro­
bowce królewskie, leżące kilkadziesiąt 
metrów pod ziemią, możemy oglądać 
wygodnie przy świetle lampek elek­
trycznych, które się tam palą.

Zagadką jednak pozostanie dla, nas, 
ludzi nowoczesnych, przy jakiem świe­
tle robotnicy tamtych wieków potrafili 
tak pięknie i tak czysto dekorować ścia­
ny tych głębokich, a więc ciemnych 
potami? RYpLEWSKl

Obywatelstwo honorowe 
dla Hitlera

Berlin, 16. 8. (PAT.) W miejsco­
wości kąpielowej Doberau w Meklem- 
burgji rada miejska uchwaliła przy­
znać Hitlerowi obywatelstwo honoro­
we.

Główna szosa w miasteczku otrzy­
mała nazwę ulicy Hitlera. Ratusz u- 
dekorowany był flagami hitlerowskie­
mu.

i spadła na wanak w dół, upadając 20 
kilka metrów po piargach i półkach 
skalistych.

Widzą fatalny upadek żony, mąż 
jej Marjan, osunął się za nią w dół i 
pospieszył jej z pomocą, opatrując ra­
ny na głowie i nogach. Następnie 
zszedł w dół i przywołał na ratunek 
juhasów, którzy wypasali bydło na 

hali Ornak. Gdy przybył z juhasami 
na miejsce wypadku, żona w między­
czasie zmarła wskutek odniesionych 
ciężkich obrażeń, prawdopodobnie 
wskutek złamania kręgosłupa. Ofiarę 
tragicznego wypadku śp. Marję Wdo- 
wicką, ląt 29, przewieziono do kostni­
cy cmentarnej w Zakopanem.

Trzeźwy głos angielski o Gdańsku
Orgnn Labour party zaczyna się orjentować w stosunkach 

polsko-gdańskich
Autor wyraża nadzieję, że ostatnie 

załatwienie sporu w sprawie używal­
ności portu gdańskiego przez polską

L o n d y n, 16. 8. (PAT.) „Daily He­
rald“, organ labour-party, ogłosił dziś 
na naczelnem miejscu artykuł, poświę­
cony stosunkom polsko-gdańskim. — 
Autor artykułu Gordon Beckles stwier­
dza, że dzięki związkowi z Polską, 
Gdańsk osiągnął większy dobrobyt, 
aniżeli kiedykolwiekbądź w swej do­
tychczasowej historji. Rozbudziło to 
w Gdańszczanach niemiecką butę, wy­
rażającą się w ciągłych szykanach 
wobec Polski. Autor potępia wybryki 
hitlerowców gdańskich, nazywając 
głupotą politykę kąsania ręki polskiej, 
która karmi Gdańszczan. Dziennik za­
uważa, że Polska rozwiązuje zagadnie­
nie swego dostępu do morza imponu­
jącą rozbudową Gdyni, co było jedy­
nym sposobem przełamania szkodliwe­
go dla interesów polskich monopolu 
Gdańska.

Polak prezesem C. I. E.
Warszawa, 17. 8. (Tel. wi). _ 

Kongres G. I- E. jednomyślnie przyjo 
projekt polski , reorganizacji Międzyi,a; 
rodowej organizacji studenckiej.

Na wniosek Anglików prezesem or­
ganizacji wybrano przez aklamacjo 
Polaka, Jana Pożaryskiego.

Następny kongres odbędzie się w 
Wenecji, (w)

Bezrobocie w Polsce
Warszawa, 16. 8. (PAT). We, 

dług danych statystycznych Państwo­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy licz, 
ba bezrobotnych na całym terenie ppj. 
stwa wynosiła w >dn- 13 b. m. 205.720 
osób, co stanowi spadek liczby bezro­
botnych w stosunku do poprzedniego 
tygodnia sprawozdawczego o 9.508 osób,

światowa konferencja 
gospodarcza

Londyn, 16. 8. (PAT.) Jest rze­
czą prawdopodobną, ż© światowa kon. 
ferencja gospodarcza/która ma się od­
być w Londynie, nie zbiorze się wcze­
śniej jak w r. 1933. Ani jedno z 8 mo­
carstw, które mają wziąć udział w ob­
radach, nie mianowało dotychczas 
swych przedstawicieli.

Ag. Reutera dowiaduje się, że zwle­
ka ta stoi w związku ze zbliżającemi 
się wyborami prezydenta Stanów Zjod- 
noczonycb. Jak przypuszczają, wstęp­
ne posiedzenia rzeczoznawców gospo­
darczych i finansowych zainteresowa­
nych państw i przedstawicieli Ligi Na- 
rodów mają się rozpocząć we wrze­
śniu. _____

Samochód na szynach
Mniej więcej rok temu pewna fabryka 

pneumatyków przedstawiła bardzo cieka­
wy, w specjalne pneumatyki zaopatrzony 
samochód na szynach. Maszyna ta przebyli 
drogę Paryż —- Deauville średnią szybko, 
ścią 107 kilometrów na godzinę, a więc w 
czasie o pół godziny krótszym niż ekspres. 
Maszyna ta osiągnęła dzisiaj szybkość IM 
km., która niebawem, jak zapewniają fa­
brykanci wzrośnie do 200 km. Poza zwięk­
szoną szybkością biegnący na szynach sa­
mochód posiada jeszcze tę zaletę w stosun­
ku do kolei żelaznej, że dzięki kołom gu­
mowym biegnie zupełnie cicho, iż, pasaże­
rowie wcale nie odczuwają: naai8'§niejWjP.szybkości.

flotę wojenną jest początkiem nowego, 
lepszego ustosunkowania się Gdańska 
do Polski.

Przebieg pogody na środę, 17 bnU
Pomorze, Wielkopolska, Polska sroo- 
kowa, wyżyna małopolska, Śląsk, Pod­
hale i Tatry: Pogora słoneczna o za‘ 
chmurzeniu umiarkowanem ze skłon­
nością do burz lub przelotnych de­
szczów. Upalnie. Słabe wiatry pomy 
niowe i południowo-wschodnie. 
skie, Polesie, Podole, Wołyń i Mało­
polska Wschodnia: bardzo ciepło prz. 
słabych wiatrach południowych W" 
ciszy.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAM
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

60)
Hanka, od czasu owej odmowy, ja­

ka spotkała ją w Kasie Pomocy, była 
dziwnie bierna i apatyczna. To też i 
teraz nie chcialo jej się oponować. I 
poszły.

W teatrzyku Kazia zwróciła się do 
Hanki z zapytaniem:

— Czy ty komponujesz jeszcze, po 
dawnemu? Pamiętam, że niektóre 
twoje melódje szły prosto do duszy... 
Nie zarzuciłaś jego jeszcze? Grywasz, 
jak dawniej, „dla siebie?“

Hanka /skinęła głową.
— Więsz co? Mogłabyś pisać mu­

zykę do takich piosenek, dla teatrzy­
ków. To zarobek bardzo dobry!

— Tak, ale dostać się do takiego 
teatrzyku na „dostawczynię melodyj“, 
to zapewne „marzenie ściętej głowy!*’ 
Wyobrażam sobie, ilu, łudzi o to się

ubiega i ile trudności trzeba przezwy­
ciężyć, jakie poparcie zdobyć!

— No, ale ostatecznie ludzie to ro­
bią, nie duchy, więc zawsze jakoś się 
dostają, widać! Zresztą, nie wiem nic 
bliższego! Wiem tylko tyle, że to bar- 
dzo popłatne zajęcie... A tobie tak 
przecież na pieniądzach zależy...

•— Biorąc pod uwagę sytuację, to 
wogóle tylko na pieniądzach. Gdy­
bym je miała, byłabym najszczęśliw­
szym, człowiekiem na święcie!

Mimo, że zdawała sobie doskonale 
sprawę z trudności, jakie przeawycię- 
żyćby należało, słowa Kazi utkwiły jej 
głęboko w pamięci.

„A gdyby tak spróbować?“ — dora­
dzała energja, zmęczona bezczynnością, 
niewyładowywana od czasu owej histo­
rji z Kasą Pomocy. I Hanka, opuszcza­
jąc po skończonem przedstawieniu tea­
trzyk „Pod żółtym krokodylem“, posta­
nowiła spróbować szczęścia w tyra kie­
runku. „Bo“ —• rozmyślała — „jeśliby 
to było naprawdę pracą dochodową ... 
a. przytem i zadowolenie artystyczne do 
pewnego stopnia miećby można.... Prze­
cież laki Schertzinger, autor melodji do

piosenki „Marąuitta“, i sławę światową 
zdobył, i podobno, co najważniejsze.,. 
duże pieniądze. Tak, trzeba spróbować! 
Boże! taką piosenkę móc napisać, taką 
jedną piosenkę!“.,.

Westchnienie Hanki, na promieniu 
księżyca, który właśnie wychylił się z za 
dachu kamienicy, popłynęło przed tron 
Najwyższego i. tam, cichutko..« u stóp 
Jego upadłe..«

IX.
Zwolna rozprężały się .poskręcane do­

znanym zawodem nerwy, rozkurczało, 
ostrym ciosem przytłoczone serce. Han­
ka przychodziła dio siebie. Niespożyta 
energja w niej utajona, nie znosiła spo­
czynku. Nie mogłaby patrzeć obojętnie 
ma ruinę marzeń, pragnień i dążeń całe­
go dotychczasowego życia. Mózg poczy­
nał znów gorączkowo pracować, szuka­
jąc rady, szukając ratunku,

„Nie dam się! nie dam się!“ Zaciska­
ła zęby, sprężała się w sobie, wypatru­
jąc, w którą stronę spaśćby skokiem, ni­
by pantera na upatrzoną zdobycz. I.,. 
nagle wydało jej się, że znalazła punkt, 
w który należy uderzyć.

Kiedyś, przed laty, kiedy po przy-

jeździ© do Warszawy, Hanka, opęta®4 
już wówczas myślą posiadania własne­
go kawałka ziemi, interesowała sk 
działkami, które nabyć było można 
parcelacji majątków, poznała przypa - 
kiem pana Seweryna Mamięoki&S ’ 
przedstawiono jej go zaś dlatego,, że l 
ko były poseł miał podobno duże st 
sunki i przy jego pomocy można ny 
jakoby nabyć łatwiej i lepszy kawał ' 
ziemi.. Pan Mamięctoi wówczas, na P . 
czątek znajomości, wyłudził od Han 
sto złotych na koszta związane miny , 
z poszukiwaniem po bankach odppwi 
niego objektu, a później, naturalnie 
nie znalazłszy, tak jakoś przylgną1 _ 
Hanki, że był czas, kiedy stał się 
dziennym u niej gościem,. W 
rzędzie było tu winne jej zbyt eto i, 
serce, w drugim zaś — pewna eias y 
mość uczciwości i honoru pana b©w 
na, o czem się zresztą Hanka miała pr 
konać dopiero wiele, później, ?waz8i 
podówczas Mamięckiego za, ofiarę ■ 
snej lekkomyślności i współczująo 
a zarazem litując się serdeczni© liaa J 
go położeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Przelot samolotów turystycznych nad Polską I , , NowyB r8ek®rJ
Warszawa pierwsaffm etapem na trasie raidit, wynoszącej 

V i pól tys. kim.
(PAT). WWarszawa, 16. 8.

najbliższą niedzielę Warszawa będzie 
miała sposobność przyjrzenia się prze­
biegowi najważniejszej próby między­
narodowych zawodów samolotów tury­
stycznych, jaką stanowi lot okrężny do­
koła Europy na przestrzeni 7 i pół ty­
sięcy km. Jak wiadomo, raid ten po­
przedzony jest wieloma próbami tech-

Śmiertelne zaczadzenie gazem
SiesicsPiśliwy wypadek bezrobotnej opiekunki mieszkania

Właścicielka pewnego mieszkania 
przy ul. Marcelego Mottego 3 powróciła 
wczoraj po dłuższej nieobecności z Za­
kopanego. Na czas wyjazdu powierzy­
ła ona nadzór nad mieszkaniem swej 
bezrobotnej siostrze Stanisławie Tren- 
czakównie. Przy wejściu do mieszka­
nia zauważono zapach gazu świetlnego, 
a w jednym z pokoi znaleziono na le­
żance opiekującą się mieszkaniem p.

Obchód Moniuszkowski w Kaźmierzu
Zlot kól śpiewaczych okre¿gu szamotulskie y o

W ostatnim czasie towarzystwa śpie­
wacze okręgu szamotulskiego nie obja­
wiały żywszej działalności. Obudzenia 
śpiewaków z okolic Szamotuł podjął się 
dopiero znany miłośnik śpiewu ks. pro­
boszcz Faustman z Kaźmierza, który 
przy pomocy Wielkopolskiego Związku 
Kół Śpiewaczych w Poznaniu zorgani­
zował obchód ku czci Stanisława Mo­
niuszki w 60-tą rocznicę egorau wielkie­
go kompozytora narodowego. Obchód 
ten odbył się w niedzielę w Kaźmierzu 
a wielki udział kół śpiewaczych i oby­
watelstwa powiatu szamotulskiego oraz 
dalszych okolic świadczył o popularno-

Wilki morskie wracają!
Członkowie mistrzowskiej harcer­

skiej drużyny żeglarskiej wracają do 
Poznania po zakończeniu międzynaro­
dowego złotu skautów wodnych dziś 
pociągiem z Gdyni o godz. 9-tej rano. 
Niewątpliwie wszyscy zainteresowani 
tłumnie pospieszą powitać dzielnych 
reprezentantów Poznania i Polski na 
zlocie.

Za cudze winy
Przykremu wypadkowi uległ wczo­

raj robotnik Jan Sobański
Do pewnego ogródka na ulicy Kole­

jowej skradali się chłopcy, aby dopusz­
czać się psot, czy też kradzieży. Wła­
ściciel ogródka poszczuł chłopaków 
psem, który dopadił przechodzącego 
właśnie koło płotu Sobańskiego. Wil­
czur poszarpał robotnikowi dba uda, 
wskutek czego musiano wezwać pogo­
towie ratunkowe, (kl)

Ciężko kontuzjonowana 
przez cyklistę

Na ul. Półwiejskiej cyklista Henryk 
Klemens (ul. Gen. Prądzwńskiego 20) 
najechał p. Władysławę Swierczyńską 
(ud. Jeżycka 24).

Skutki najechania były tragiczne, 
gdyż p. Swierczyńską padła nieprzyto­
mna na ulicę. Odstawiono ją do szpi­
tala miejskiego w stanie bardzo groź- 
nyro, gdyż zachodzi obawa wstrząsu 
mózgu, (kl)

Piorun uderzył w przewody 
telefoniczne

Podczas wczorajszej burźy grom u- 
d&rzył w słup przewodów telefonicz­
nych na ul. Poznańskiej. Na miejsce 
Wpadku przywołano miejską straż po­
żarną. Na szczęście ofiar w ludziach 
me było. Nie powstały też poważniej­
sze szkody.

Pozatem przywołano również miej­
ską straż pożarną na ul. Wyspiańskiego, 
gdzie woda zalała zamieszkałe piwnice. 
_ __________________ (ki)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE
®O ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

nicznemi, jakie odbywają się obecnie w 
Berlinie, a które rozstrzygną o ostatecz­
nej klasyfikacji zawodników.

Odlot nastąpi z Berlina około godz. 
7 rano. Warszawa będzie pierwszym 
etapem na trasie raidu. Zawodnicy spo­
dziewani są w Warszawie między go­
dziną 9—10 przedpołudniem.

Londyn, 16. 8. (PAT.) Słynny 
kierowca Caye Don zaatakował na 
swej łodzi ustalony przez siebie rekord 
szybkości jazdy.

Próba dała wynik pomyślny. Caye 
Don osiągnął 192.68 km na godzinę.

śmierć na obczyźnie
Lille, 166. 8. (PAT.) W kanale ko­

palni w Lens utonęło w czasie kąpania 
się 2 robotników polskich, Owczarczak 
i Hupiński. Przyczyną wypadku była 
nieostrożność.

Ciała odnaleziono dopiero po dłuż- 
szem poszukiwaniu.

Trenczakównę, która nie dawała już 
znaku życia. Lekarz Pogotowia (tel. 
53-55) stwierdził śmierć wskutek zatru­
cia.

Według dochodzeń zgon nieszczęśli­
wej nastąpił przed kilku godzinami. • 
Czad ulatniał się z niezapalonej lampy 
gazowej i jest prawdopodobne, że zma­
rła padła ofiarą nieszczęśliwego wypad­
ku. (kl)

Pani Lindbergh powiła syna
Englewood (stan New Jersey), 

16. 8. (PAT). Pani Lindbergh powiła 
syna.

Wiadomość ta wywołała w całych 
Stanach Zjedn. silne wrażenie, wzbu­
dzając wszędzie szczerą radość.

ścl pięknej imprezy śpiewaczej, na któ­
rą złożył się zjazd kół śpiewaczych i 
chórów kościelnych.

W niedzielę rano odbyły siię próby 
przedzlotowe na dziedzińcu miejscowej 
szkoły. Potem nastąpił wymarsz do 
miejscowego kościoła przy akompania­
mencie orkiestry ochotniczej straży po­
żarnej. Uroczyste nabożeństwo odpra­
wił ks. Faustman, który też wygłosił 
podniosłe kazanie okolicznościowe. 
Mszę łacińską podczas nabożeństwa 
wykonał chór kościelny z Szamotuł pod 
dyrekcją p. Przybylskiego. Po nabożeń­
stwie od-był się pochód śpiewaczy uli­
cami Kaźmierza a po krótkim odpo­
czynku drużyny śpiewacze wyruszyły 
do położonego w pobliżu Kaźmierza la­
su w Radzyminie, gdzie nastąpiło o- 
twarcie zlotu.

Uroczystość zagaił przemówieniem 
powitalnem ks. prezes Faustman. Na­
stępnie przemawiał sekretarz Wielko­
polskiego Związku Kół Śpiewaczych, 
p. prof. St. Kwaśnik, który wręczył od­
znakę śpiewaczą p. Tomaszowi Leśni­
kowi, dyrygentowi chórów śpiewaczych 
w Szamotułach, za trzydziestoletnią 
pracę na niwie śpiewaczej. Referat 
o życiu i twórczości Stanisława Moniu­
szki wygłosił kierownik szkoły w Kaź­
mierzu i dyrygent miejscowego Koła 
śpiew. „Moniuszko“ p. Chyba.

Po przemowach nastąpiły popisy 
chórów. Śpiewy rozpoczęto jednogło- 
sowemi pieśniami Moniuszki: „Bły­
szczą krople rosy“, „Hej chłopcy na 
łąkę“ i „Po nocnej rosie“. Chór mie­
szany ogólny wykonał Moniuszki „Bły 
snął poranek“, poczem nastąpiły po­
pisy o nagrody. W skład jury wcho­
dzili pp.: St. Kwaśnik, ks. proboszcz 
Faustman i Zygmunt Latoszewski.

Wynik popisów jest następujący 
po 26 pkt. uzyskały (według kolejno­
ści): Koło Śpiewackie im. Boi. Dem­
bińskiego z Poznania (dyr. p. M. Bar- 
wicki), Koło Śpiewackie „Lutnia“ ze 
Szamotuł (dyr. p. Leśnik) i chór ko­
ścielny w Buku (dyr. p. Witt). Pierw 
szeństwo przyznano Kołu Śpiew, im. 
Boi. Dembińskiego. Dalej uzyskali: 
chór męski „Dzwon“ ze Szamotuł (dyr. 
p. T. Leśnik) 25 pkt.. chór im. Moniu­
szki z Kaźmierza (dyr. p. Chyba) 24 
pkt., chór męski im. Boi. Dembińskiego 
z Poznania 23 pkt. i chór żeński 21 pkt.

Po rozdaniu nagród podniosłą uro­
czystość zakończono okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i odegraniem hymnu narodowego^

Dzień katastrof lotniczych w Czechosłowacji
Nieszczęśliwe zakończenie lotów dla publiczności 

zabitych, dwie ranne
G. osób

Praga, 16. 8. (PAT). Wczoraj po­
południu w czasie lot-ów dla publiczno­
ści, urządzonych z okazji dnia lotnicze­
go Ligi Lotniczej i-m. Masaryka w Lo- 
yisicaeh, nastąpiła katastrofa. Jeden z 
samolotów wpadł w korkociąg i uderzył 
z całą siłą o ziemię. Wszyscy pasaże­
rowie w liczbie 4 zabaili się na miejscu. 
Pilot jest ciężko ranny.

Równocześnie odbywał się dzień lot- 
nic?y w Jemnicy na Morawach, gdzie w 
czasie lotu dla publiczności wydarzyła

Podróż „Daru Pomorza“
Warszawa, 16- 8. (PAT). Statek 

Państwowej Szkoły Morskiej „Dar Po­
morza“, odbywający z uczniami podróż 
szkolną, odpłynął w dn. 10 b. m. z Vigo 
(Hiszpanj-a) do Doover.

Podczas prawie miesięcznego posto­
ju w Vigo przeprowadzone zostały pro-; 
gramowe ćwiczenia z zakresu praktyki 
morskiej.

Rzym, 16. 8. (PAT). Znany ko­
mediopisarz Aleksander Stephani uległ 
wypadkowi samochodowemu, w na­
stępstwie którego musiano, mu amputo­
wać prawą rękę aż po łokieć.

Wypadek literata włoskiego Nocna słuźba aptek■ I Anłolra rvwi TH»łvl

Uroczystości religijne 
kolonii polskiej
w Jugosławii

Dnia 8 września r. b. w Domu Pol­
skim nad Adrjątykięm odbędą się wiel­
kie uroczystości religijne, zorganizowa­
ne przez Koleń}ę Polską w Jugoslawji. 
W dniu tym nastąpi umieszczenie kop ji. 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 
(dar miasta Wilna) w kaplicy Domu 
Polskiego na Adriatykiem. Na uroczy­
stości te wyjadlą z Polski .przedstawicie­
le duchowieństwa, oraz delegat magi­
stratu m. Wilna w-raz z wielką wyciecz­
ką, wyruszającą z Warszawy dnia 3-go 
września. Polska wycieczka wrześnio­
wa z polecenia Zarządu Głównego Nacz. 
Kom. Por. Akcji Polsko - Jugosłowiań­
skiej nad Adriatykiem organizowana 
jest w Warszawie, ul. Trębacka 9.

Ze wtzględu na społeczny i propagan­
dowy cel wspomnianej wycieczki.koszt 
wynosi zaledwie trzystakilkadziesiąt zł, 
pomimo że jej uczestnicy oprócz udziału 
we wspomnianych uroczystościach reli­
gijnych skierowani zostaną do najpię­
kniejszych miejscowości Jugosławji dla 
wypoczynku.

Wiadomości potoczne
Z Pomorza

— * Tczew. (Huragan.) W czwartek 
około godz. 14 przeszła nad miastem i o- 
kolicą huragan. W Zajączkowie wicher 
wytłoczy! kilka szyb w warsztatach kolejo. 
wych i przesunął z miejsca kilka wago­
nów. W Malinowie wicher zerwał dach 
stodoły p. Szwarca i uszkodził dach bu­
dynku chałupników przy szosie gdań­
skiej. Na Prątnicy huragan uszkodził 
szczyty domów pp. Holkiego i Bielskiego 
i uszkodził cztery dalsze domy. W chle-

się również katastrofa, która pociągnę; 
ła za sobą dwa wypadki śmiertelne i 
ciężkie poranienie pjlota.

Paraliż dziecięcy
Essen, 16. 8. (PAT.) W miejsco­

wości Schwelm stwierdzono 6 wypad­
ków paraliżu dziecięcego.

Władze sanitarne poczyniły kroki 
ochronne, zachodzi bowiem obawą roz- | pogodny humor i wierne środo-
wleczenia choroby po całetn zagłębiu. I wiska aaaecykańskiegL,. . ne role

wie p. Krefta wyrwał wicher większa część 
ściany. Szkody są znaczne.

— (Śmierć w Wiśle.) Pochodzący z
Borkowa pod Starogardem 2-i-letni Frań-; 
ciszek Szulc utonął w Wiśle w pobliskim 
Międzytężu. Ciała topielca jeszcze me 
znaleziono. .

— (Dzieciobójstwo.) W pobliskim W 
lentalu znaleziono w mieszkaniu niejakie­
go Splittera zwłoki noworodka płci mę­
skiej, ukryte w łóżku służącej Matka 
twierdzi, że dziecko urodziło się nieżywe, 
zachodzi jednak podejrzenie, iż dziecko 
zostało przez nią uduszone. Władze sądo­
we zostały powiadomione, (ds.)

Skórcz, pow. Starogard. (Pożar 
gospodarstwa.) W środę w godzinach po­
południowych wybuchł pożar u gospodarza 
Tokarskiego. Spalił się dom mieszkalny. 
Straty wynoszą około 5 000 złotych. Do­
chodzenia ustaliły, że przyczyną pożaru 
była wadliwa budowa komina, (as.)

KALENDARZYK
- Środa, 17 sierpnia 1932.

Stolice: wschód 4,38 — zachód .19,13 
długość dnia 14 godzin 35 min

Księżyc: wschód 19,43 — zachód 5,41 —
Kai stow.e ^Anastazy B. — jutro Helena. 
Kai. slow.: Miron Św. — Bronisława.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Św. Władysława (Św Ła­

zarz), u p. Chmielewskiego, ul. Mar­
szalka Focha 85;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc , 
walne zebranie w Domu Królowej Ja­
dwigi; . , ,

o 20 Koło Senjorów, w ognisku al. Mar­
cinkowskiego 26;

o 20 Koto Muzyczno-Scemczne „Dzwon 
u p. Jaszyka, ul. Kraszewskiego Ib;

O 20 Tow. Śpiewu (Św. Łazarz),, u p. 
Dusika, ul. Marsz. Focha 62.

Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem, 
St Rynek 41. — Apteka św. Piotra, 
ul. Półwiejska 1. — Apteka św Mar­
cina. ul. Ratajczaka 12. — Apteka 
Śródecka. Rynek śródecki 1.

Wilda: Apteka przy Bramie Wildeckiej, 
G Wilda 3. — Apteka „Fortuna ,
Górna Wilda 96. .

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22. — Apteka pod Opatrz­
nością, ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha 72. » . »

W innych dzielnicach apteki tam się znaj­
dujące.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zacli. 
Polski (tel. 55-55), ul. Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Gałki o godz. 16 z feapł, 

cjnent. na Górczynie. — £p. Stanisła- 
wa Górnickiego o godz. 16,30 Wierz- 
bięcice 57. — Śp. Elżbiety ze Sredzin- 
skich Lassocińskiej o godz. 17 z ka­
plicy cment. na Dębcu, — Sp. Marji 
a Całków Sarnowej o godz. 18 Gór­
na Wilda 100.

Licytacje
Dziś o 12,30 ul. Szamarzewskiego 36 —• apa­

rat radjowy z akumulatorem i głoś­
nikiem.

TEATRY!
Teatr Polski: Dziś — „Triumf medycy­

ny“ (premjera).
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny z 

powodu próby generalnej.
Scena Letnia na Sołaczn: Dziś —* „Skal-i 

mierzanki“ (komedjo-opera). . .
Teatr Letni (w ogrodzie pi. Nowomiejski) 

Dziś — „Ułani Księcia Józefa“.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera arcyciekawej kome- 
dji, oczekiwanej przez kulturalną pu­
bliczność ¿Poznania z wyjątkowem za­
interesowaniem. Komedja Jules Ro- 
maina „Triumf medycyny“ (Dr. Knock)' 
jest niewątpliwie jednem z najciekaw­
szych zjawisk literackich doby ostat­
niej. W Paryżu teatr „Des Champs 
Elysees“ grał „Triumf medycyny“ prze­
szło 300 razy z rzędu. Wyreżyserowa­
na przez dyr. Szczurkiewicza sztuka 
otrzymała doborową obsadę.

Leon Wyrwicz i Rewellersi Polscy 
dadzą jedyne dwa wieczory w Teatrze 
Polskim dnia 19 bm., tj. w piątek i 20 
bm., tj. w sobotę, z niezwykle urozmai­
conym programem. Zainteresowanie, 
jak sądzić można z przedsprzedaży bi­
letów, olbrzymie.

Z Teatru Nowego
Dziś teatr nieczynny z powodu ge­

neralnej próby z komedji „Gorączka 
nafty“.

Jutro, we czwartek, premjera zna­
komitej komedji amerykańskiej „Go­
rączka nafty“, o której prasa obu kon­
tynentów wyrażała się entuzjastycz­
nie podnosząc jej przemiły nastrój
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spoczywają w rękach pp. Czarneckiej. 
Koronkiewicz, Wieczorkowskiej, By- 
strzyńskiego, Butkiewicza, Górowskie­
go i innych.

Scena letnia na Solaczu
Dziś o godz. 8 wieczorem wspania­

łe widowisko muzyczne „Skalmierzan- 
ki“, którego rekordowe powodzenie i 
niebywały rozgłos ściągają tłumy pu­
bliczności.

Burzliwe oklaski zalegających wi­
downię tłumów, huraganowe wybu­
chy wesołości w momentach humory­
stycznych i pełen zachwytu nastrój do­
wodzą, że scena letnia na Sołaczu sta­
ła się najpopularniejszem miejscem 
rozrywkowem całego kulturalnego Po­
znania.

Z Teatru Letniego
Dziś i w dniach następnych dosko­

nała krotochwila ze śpiewami i tań­
cami p. t. „Ułani księcia Józefa“, któ­
ra z każdym dniem cieszy się wzrasta- 
jącem powodzeniem, o czem świadczą 
huragany oklasków przy otwartej kur­
tynie. Piękne, barwne, stylowe kostju- 
my, ładne dekoracje, pomysłowe tań­
ce — oto walory tej prawdziwie sce­
nicznie napisanej krotochwili.

Bilety w cenie 1—2 zł wcześniej do 
nabycia w firmie Szrejbrowski, ulica 
Gwarna.

KRONIKA FILMOWA
Z kancelarii kin „APOLLO“ 

i „METROPOLIS“
Obydwa te najpopularniejsze kina po­

znańskie: „Apollo“ i „Metropolis“ ściągają 
od kilku dni tłumy widzów, pragnących 
ujrzeć i usłyszeć „króla sportu polskiego“ 
Janusza Kusocińskiego, którego krótkie 
reprezentacyjne przemówienie na świato­
wym stad jonie w Los Angeles stanowi nie­
zwykłą atrakcję bieżących programów ki­
nowych — (w „Apollo“ komedja z Harry 
Peelem p. t. „Wszystko dla dziewczyny", 
w „Metropolis“ zaś dramat morski pod tyt 
„Zwycięstwo“ z O‘Brienem) W najbliż­
szych dniach oba te filmy zejdą z ekra­
nów, ustępując: w „Apollo“ pikantnej o- 
peretce p. t. „Igranie z miłością, według 
słynnej komedji H. Bahra „Koncert“ — z 
Henri Garatem na czele: w „Metropolis" 
natomiast ujrzymy uroczą, fascynującą i 
zalotną. Betty Amann jako współczesną

kurtyzanę w firmie: „Flirty pięknej pani“. 
Na scenie kina „Metropolis“ ostatnie go­
ścinne występy najznakomitszego polskie 
go duetu muzykalno-wokalnego Eddi. — 
Szczegóły podadzą specjalne afisze, z 551

Kino „Słońce“ wyświetla film francu­
ski p. t.. „Człowiek, który zabił“, nakręco­
ny według znanej powieści Claude Far- 
rere‘a pod tym samym tytułem. Musłmy 
się przyznać, że pod tak silnem wraże­
niem nie wychodziliśmy z kina już daw­
no; Jest rzeczą szczególnie godną podkre­
ślenia, że subtelne półtony książki Far- 
rere‘a znalazły w filmie kapitalną reali­
zację. Niezwykle staranny dobór zespołu 
aktorskiego (Marja Beli, Edyta, Mara, Jean 
Angelo i Gabriel Gabrio), gdzie każdy re­
prezentuje pewną indywidualność, dał fil­
mowi dużo plastyki w charakterystyce 
głównych bohaterów dramatu Reżyserja 
filmu umiejętnie wybrała z powieści frag­
menty dialogu, dając w skrócie całość, w 
której nie można dopatrzyć się żadnych 
luk. ani przeskoków. Wspaniałych wido­
ków Konstantynopola nie nadużyto, przed­
stawiając je tylko w zlekka mglistych za­
rysach jako tło dramatu. Dialog francu­
ski brzmiał niezwykłe wyraźnie i czysto. 
Tłomaczenia polskie są wystarczające — 
Wogółe film znamionuje robota bardzo 
wysokiej klasy, czyniąca z „Człowieka, 
który zabił“ film świetny. (Ga.)

Notowania dewiz z dnia (6 sierpnia 1932
(Obsługa, radiotelegraficzna P A. T-icznej)
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w złocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . 71/2 100 zł 57,46 47,10 31,12 378,12 57,50 79,31
Warszawa . 6 • 71/2 — 100 zł — 47,10 — _ _ _ _
Gdańsk . . 9 • 4 173,52 100 Gd gid 173,85 — 81,97 — — — 661,50 — _
Berlin . . i • 5 212,34 100 R M 212.30 — — 14,64 23,84 607,50 804,75 122,20 169,-
Belgja . . » • 31/2 123,94 tOO belg. — — 58,39 .25,13 13,88 354,12 — 71,255 98,50
Bukareszt . i 7 172,- 100 1. — — 2,518 592,50 — — 20,10 3,05 _
Budapeszt • 5 155,90 100 pengo — — — ■ 28.25 — — 587,— — 124,29
Holandj- . • 21/2 358.31 100 gid hol 359,30 — 169,78 8,565 40,29 1027,50 — 206,70 285,45
Kopenhaga 0 238,88 100 k d __ — 78,10 18,76 18,60 — — 97,75 130,-
Londyn 2 43,38 1 funt szterl 31,12 17,88 14,68 — 3,49 89,10 117,63 17,90 24,80
Nowy York 21/2 8.91,41 1 dolar 8,926 512,99 4,209 348,87 — 25,51 33,77 513,— 709,20
Paryż . . • • 21/2 172,— 100 fr. franc 34,97 — 16,49 88,96 3,92 — 132,27 20,11 27,77
Praga • • 5 180,62 100 k. cz 26,39 — 12,465 117,75 — 75,50 — 15,175 20,98
Rzym 5 172.— 100 1. 45,62 — 21,47 68,06 5,12 130,60 172,80 26,29 37,-.
Szwaj ca. ja 2 172,— 100 fr szwajc 173,95 100,— 82,01 17,38 19,49 497,50 658,87 -— 138,25
Sztokholm 4 238,88 100 k szw. — — 75,27 19,4925 17,92 _ — 92,— 125,—
Wiedeń « 1 7 125,43 100 szyling / — — 51,95 29,75 — — 474,75 — —

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Jego ekscelencja posłaniec“. Młody i 
sympatyczny książę Jan, bardzo lubiący 
płeć piękną, został delegowany do jakie­
goś małego miasteczka na uroczystości ju­
bileuszowe. Do miasteczka przybył rów­
nież arcyksiążę Krystjan XVII. ze swą 
śliczną wnuczką Anną. Książę Jan zako­
chał się w księżniczce Annie. Arcyksiążę 
Krystjan, dowiedziawszy się, że ma swego 
sobowtóra w osobie posłańca i chcąc po­
słuchać, co mówi ludność o jego rządach, 
każę posłańcowi grać rolę księcia, z cze­
go wynika dużo zabawnych sytuacyj. Po­
słaniec bowiem, korzystając ze swej wła­
dzy, każę księżniczce Annie wyjść za księ­
cia Jana. Arcyksięciu nie pozostaje nic 
innego, jak zatwierdzić zarządzenia po­
słańca. Powyższy typ niemieckich kome­
dyjek jest zbyt dobrze znany, aby wyma­
gał bliższej charakterystyki Fabuła jest 
niewymyślna, ale jowialny humor zna­
nych gwiazd Hansa Junkermanna (świet­
ny arcyksiążę i posłaniec), C-harlotty An- 
der i Mary Kid robi swoje, budząc salwy 
śmiechu. (Ga.)

Kino „Colosseum“ wyświetla film dźwię­
kowy p, t. „Kapitan Briggs“. Jest to histo- 
rja przemytnika alkoholu, który, aby wy­
dobyć się z tarapatów pieniężnych, ożenił 
się z młodą Francuzką, pochodzącą z egzo­
tycznej wyspy Tomgawarra i posiadającą 
duży posag. Po ślubie okazało się jed­

nak, że posag Róży przetrwonił jej opie­
kun, a Róża, zrażona chłodem Briggsa 
rozpoczęła flirt ze znajomym lekarzerj 
Briggs zrobił lekarzowi awanturę i wów­
czas dowiedział się od żony, że flirt jej 
miał na celu wzbudzenie w nim zazdrości 
W zatwardziałem sercu Briggsa zbudziło 
się wówczas prawdziwe uczucie.

Film należy zaliczyć do przeciętnie po­
prawnych, nie odznaczających się żadne- 
mi walorami, godnemi szczególnego wy­
różnienia. Role główne kreują Leonora 
Ulrić, Kenneth Mac Kenna, Tom Patrico- 
la, Farrel Mc Donald i Charles Bickford 

(Ga.) '

Telegramy niecłoreczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym ul. 
Pocztowa 6. I piętro, pokoi 123. Tei 57-0(1

1) Basel — Zetes, Poznań.
2) Gdynia — Maryla Gwizdalska. Ko­

mandor ja.
3) Inowrocław — Ignacy Lewandowicz 

Wodna 14.
4) Warta — Januszewscy, Św. Marcin 

41. Urząd Skarbowy.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.
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5 Nowoczesne tępienie pluskiew wraz z zarodkami H 
= gazami „GAZO - TOX“ gwarantuie za radykalny = 
= skutek. Odnośne świece po cenie 3 zł za sztukę są 2 
5 do nabycia w każdej drogerji. Fabryka nasza udziela 2 
§ informacji oraz przeprowadza gazowanie własnym 2 
g instruktorem bez nadwyżki kosztów. Telefon 76-12 2 
2 Chemiczna Fabryka „Ordo“ Poznań, ul. Grunwaldzka 27 2 
= zp 15 543 2
ńllllllllllllllllllllllllllllillllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllH

Świetna lokata kapitału. Niebywała okazja.

.... 111 ............. 11 1 1 —s
6 kl. Szkoła Przygotowawcza

im. Marji Brownsford
przyjmuje wpisy

Ogrodowa 12 I Mazowiecka 61 (Sołacz)
codzień od 4—5 I w środę

| i sobotę od 12—1 
Klasy duże — piękne — słoneczne.

Osobny oddział dla repetników z I. gim. 
Warunki przystępne.

Zwiedzanie szkoły nie obowiązuje do wpisów.
J. Kusztelanówna, 

Ogrodowa 12. zp 15 54J kierowniczka.

Pierwszorzędna staro-zaprowadzona Kawiarnia 1 Re­
stauracja z dużym ogrodem, cały rok świetnie prosperu­
jąca, w własnym domu, bez hipotek, jedyny bezkonku­
rencyjny interes na miejscu, duże obroty, z pełną konce­
sją i dużemi zapasami towaru, z domem lub bez na sprze­
daż. Oferowany czynsz roczny 24 000 zł, ewentualnie za­
mienię na dom czynszowy w Poznaniu lub Bydgoszczy, 
objekt 100 000 zł. Oferty do Kurjera Poznańskiego pod

zw 15 527

13 LOKALE 24 NAUKA

Trzy pomieszczenia
parterowe przy ul. 27 Grudnia 
20 na cele handlowo - przemysło­
we lub biurowe wprost od go­
spodarza do wynajęcia. Szczegó­
łów udziela W. Frąckowiak, te­
lefon 25-46. adip 86 380

Na stancję
przyjmę gimnwzja-stów zapewnia­
jąc troskliwa opieke pod wzglę­
dem nauki, zdrowia i wychowa­
lnia A ptek a rzowa W ich rowstk a. 
Nowy Rynek 5. m. 3.

adw 86 130

27 SZUKA PRACY Hf Dziewczyna
młoda. zdrowa. z prowincji po- 
sztukuje posady do wszelkiej pra­
cy domowej bez gotowania, od 1 
września. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 88 241
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących pusady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Bufetowa
dzielna szufca posady ż obsługa 
gości, najchętniej ma prowincji, 
ewentl. kaucja. Łaskawe zgłosze­
nia Kuirjer Pozm;. ńska zdwp 88 311

5 080
pożyczy kuipiec za posadę za za­
bezpieczeniem. Oferty Kuirjer Po­
znański zdw 88 379.

Dzielny
majster kowalski

w starszym wieku, samotny, egza­
minowany w podkuwaniu korni 
szuka miejsca na stale zatrudnie­
nie na majątku lub eż w tomem 
przedsiębiorstwie zaraiz lub za “ 
tygodnie Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 88 346.

Posługaczka
poszukuje posługj lub sprzątania. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 88 202

Ogrodnik
kawaler szuka posady za matem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 88 308/9. 28 WOLNE MIEJSCAMI

Dróg er zy sta
lat. 20, na samodzielnej posadzie, 
zmieni, również na samodzielna — 
zastępstwo. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański rw 2636.

Dziewczyna
z gotowaniem — Bar. Pólwiiej- 
ska 38 a. zdp 88 411

wrzesień 1032 r za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- i ¿cupidid datku idustr Jlustracja Poznańska“ i .Nowiny Sportowe“ w Po- 
. , d ananiu w eksped. zl 4 00 w agencjach w mieście ¿i 4,50. z odnoszeń em
ao domu w Poznaniu zł 4 70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94 
kwartalnie zł 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w innych krajach zł 11.00 W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie medoet a rezony ch numerów liuh odszkodowania

W wydaniach wielkoświątecznycb i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedziele, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr 200 149.

n-lno-ynnin na st-rt>aie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 4 (JbZcIlld. redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr na stronie drugiej 
' 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego milim

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godiz. 22 n stróża: do 
wydania wieczornego drobne“ do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10: 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze 9łowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada.

Ula wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

..Jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

wrzesień 
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodizi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

^Jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc:

wrzesień 
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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